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Talafon Nr. 512. LUDWAK;SZCZEPAŃSKI 


„Nowinys wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątacznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Wiadomości ustnia, lelełoniornia | Haiawnia przyjmuje 
radakaya — (TELEFON 513) — od godziny 7 rano dą 
qożomy 4 wiezerum  Hębopieże na wrana tą. 


Górę zdobyli Japończycy. Japończycy postanowili górę oddać za 
Generał Kuropatkin poslanowił górę | jak najdroższą cenę. 
tę odbić, zajmujące ją wojska nieprzy-|  Wytrzymali oni nieustraszenie ogień ka- 
jacielskie spędzić i odrzucić je jaknaj |rabinowy i ze swej strony odpowiadali 
dalej, ulewą ołowiu. 


| H Od godziny 5 rano artylerya rosyjska| Sz'urm rozwijał się bezustannie, od- 
Nie denerwuj ca zaczęła zasypywać lę górę gradem szra- |ważnie, energicznie i ostatecznie już o 


zdolna Irawczyni 
z Wiednia, poleca się do szycia |a domach, 
przykrawa i wykonywa wszystko ściśle we- 
dług żurnali. — Adres: Pędzichów L. 17 
w agrodzie. 


iu LA Herb SĘ RKA pneli. godzinie 11 Rosyanie posiedli górę na- 
erbata Widok tej orgii ognia był wprost okro- | powrót. 

oryginalna rosyjsku ze znanej firmy: pny. Japończyków były na górze całe masy. 

„FORTUNA Rosyan'e ześrodkowali na tej górze| Wypadło wybijać ich bagnetami aż do 


Kraków, Sukiennice 23 ogień wszystkich dział. Wprost mrowie |ostatniego. Z rozpaczhwem męstwem rzu- 
wielki wybór EPPS rosyjskich i apecyainych przechodziło na myśl o tem, co się dziać |cali się oni naprzeciw Rosyan, sami ude- 


nzijników. — Cennik! franca. musiało z ludźmi, zajmującymi. tę KOR. rzałi na bagnety i pokotem padali pod 
"+ | Ostatnie promienie zac | alońca | naciskiem szturmujących. 

E a usta kładły się olbrzymią. dd na| W chwili, kiedy baterye dział zalewały 

okoliczne szezyty gór i'w tej Chwili roz- | pociskami górę, 36-ty pułk strzelców dą- 

legły się głosy trąbi trzas św. Woj-|żył ze wschadn, z fródjw nacierały nej- 


kiszona wska szatko i ż y A 
Merag owania 1) skom rozkązano, iść do,sati szlocki i wilimanstrancłi utki piechoty, 


w główkach na gołąbki, wybórna 
przekładana jabłkami I funt 10 et. po; A iy 
w handlu Á 


JÓZEFA LANDAUA 


Kraków, plac Szczepański L. 6. 


Z pola wojny. 
Zdobycie yóry Putiłowskiej 

Jedynem zwycięstwem, kióre Rosyanie 
w ciągu całej kampanii odnieśli, było zdo- 
bycie góry Puliłowskiej nad rzeką Szak. 

Zdobycie tej pozycyi nastąpiło tylko dzięki 
ogromnej przewadze sił rosyjskich w tem 
miejscu. 

W „Ruskoje Słowo“ czytamy następu- 
jący opis walki: 

Wezoraj przypadło i nam* w udziale 
zwycięstwo. 

Na linii slanowisk rosyjskich znajduje 
się stosunkowo nie wysoka góra, leżączygy, 
pobliżu rzeki Szache, pomiędzy wsigraj 
Fanlindzy i Lufantuń. Jest to jeden 7 Wi- 
żnych punktów. Władając nim, ma się 
swych rękach rzekę i zagraża się niepr 
jacielskiemu frantowi. Gdyby góra ta pi 
została w rękach Japończyków, wojski 
rosyjskie byłyby zmuszone cofnąć się da 
leko w głąb. : 

Górę tę zaczęły wojska rosyjskie już 
oszańcowywać, lecz w tem wydarzyło się 
toś, czego nie podobna uniknąć w żadnej 
wojnie. Olo zajmujące tę górę wojska były 
tak znożone pochodem i walką, że prze- 
oczyły podejrzany manewr nieprzyjaciel- 


skich oddziałów ochotniczych, za którymi $ " 

nadciągały liczne zastępy wojsk japońskich. A 

Rosyanie zastali rozgromieni i odparci da- Koblata z ją Szczególna operacya, 
leko za rzekę, Szache. (Patrz: Że fwihta: Kronika ilustr.) 


Krajowego wyrobu ubrania najleisze kow Zwiążku krawców ulica Floryańska 7. 
Palta po 13=15złr. i wyżej, ubrania marnarkowe po 10, 121 15 złr. 
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a 10ty pułk strzelców zbliżał się z za- 
chodu. x 

Góra więc ujęta była jednocześnie ze 
wszyslkich stron w straszliwe kleszcze. 

19 pułk strzelców szybko przeprawił się 
przez 1zekę Szache i gwaltownie rozrzu- 
ciwszy bojowe łańcuchy, ruszył na fatalne 
wzgórze. 

Putiłow przez cały czas kraczył na czele, 
Pulk przedarł się bardzo szybko przez wieś 
z której rażono go ogniem. Żołnierze tra- 
cąc masy towarzyszy, mordowani szrapne- 
lami i ogniem karabinowym, szli naprzód. 

Putiłow, doszedlszy do góry, nie cofnął 
się na tyły pułku, aby stamtąd kierować 
szłurmem, lecz prowadził za sobą, sam i- 
dąc w łańeuchu i osobiście wskazując żol- 
nierzom jak uależy iść do ataku. Japoń- 
czycy zajęli pozostawioną w tyle wieś po- 
nownie i strzelać poczęli da 19 pułku z 
tyłu. 

Wszystkie szańce zasypane zostały tru- 
pami poległych. 

Najzaciętsza bitwa trwała na hateryach, 
gdzie Rosyanie wybili całą obsługę armat 
i wszystkie konie, Tulaj Japończycy nie 
cofnąwszy się nawet przed bagnetami, sa- 
mi rzucili się do walki na nie, 

Całą dalszą drogę za górę, przebył 19 
pułk podobnież w pełnym szyku, rozwija- 
jąc wszystkie łańcuchy, atakując bez strza- 
lów. 

Cała góra jest zawaloną trupami. Szań- 
ce od spodu do samego wierzchu są Za- 
sypane ciałami poległych. 

Gdzieniegdzie zwieszają się z szańców 
na zewnątrz w straszliwych splolach całe 
masy trupów, sprawiając lakie wrażenie, 
Jekgdyby widziało się zmarłych, wydziera- 
jących się na powierzchnię z łona ziemi. 

Zadne obrazy Flewny i Szypki nie da- 
dzą się porównać 2 temi widokami. 

Dowódca armii dziś, pad ogniem objeż- 
dżał zdobyte i gorąca dziękował żołnie- 
Tzom. 

Zdobyte na nieprzyjacielu kartaczownice 
odesłano do Mukdern, 


Rannym Japończykom udziełonu pomocy. 

Chińczycy z poblizkieh wiosek, chcąc 
przypodobać się Japończykom, strzelają do 
Rosyan. W tych dniach kiedy generał Sa- 
charow wyjechał na wywiady i zbliżył się 
do jednej wsi, tam Chińczycy poczęli doń 
RÓ i ranili 5 osób z konwoju gene- 
tala. 


Z sali sądowej. 
Starosta Jagoszewski skarży. 


(3 dzień rozprawy). 
Tarnów, 21 października, 


Rozprawę zaczęto przeczytaniem aktu, 
w którym oskarżony Szajdek zeznaje, 
że byli i tacy, którym starosta nie po- 
zwolił na stawanie do poboru dodalko- 
wego w Przemyślu, pomimo, iż do 
tego mieli prawo, gdyż ustawa zezwala 
studyującym na stawanie do poboru do- 
datkowego w miejscu ich pobytu. Przyta- 
cza sprawy Franciszka Kułaka i 
Ludwika Biera, kandydatów teologii 
w Przemyślu, jako tych, którym starosta, 
mimo ustawy, nie pozwolił na stawa- 
nie do pokorów dodatkowych, natomiast 
zezwalał żydom zbiegłym, wbrew ustawie. 

Następnie przystąpiono do aktów Rei- 
senfelda. 

Odczytano wyrok, skazujący go na 5 
miesięcy więzienia za rzekome Oszezer- 
stwa Nathana Lówa, następnie zaś od- 
czytano orzeczenie trybunału kasacyjnega, 
znoszące poprzedni wyrok, w którym to 
wyroku wytknięto tryhunałowi tarnow- 
skiemu prawnicze zboczenia i nieprawi- 
dłowe zasądzenie Reisenfelda. 

W tem miejscu odczytano wyrok uwal- 
niający Reisenfelda. 

W sprawie Reisenfelda występował o- 
skarżony jake świadek, podany przez 
Nathana Lówa, lecz zeznania jego były 
na niekorzyść Lówa. gdyż trzymał się ści- 
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— Tak. Niech to dla pana nie będzie 
niespodzianką... Nie cierpię widzieć kogoś 
w ubraniu, nieskrojonem na jego miarę. 
Przyjn pan położenie rzeczy takie, jakiem 
ono jest... Mówimy, jak dwaj mężczyzni 
między sobą; bez świadkow. Czyż potrzeba, 
abym panu powiedział z jakiego pow du 
i jak zglładziłeś paną Riper? 

Garden nadrabiał odwagą; jak to się 
często zdarza w wielu wypadkach, sposób 
ten udawał mu się z powodzeniem. Jego 
wierzenia opierały się oczywiście na do- 
mysłach, nieraz przeczuciach, dla których 
nie posiadał żadnych dowodów. Tak i osta- 
tnia wypowiedziane zdanie było strzałą na 
ślepo wypaszczoną; dosięgło jednak tarczy, 
trafiając w sam jej środek. 

Doktor drgnął; nie mógł już bardziej 
hyć sinym, gdyż byl nim od prczątku 
rozmowy, 

Garden pospiesznie usiłował wyzyskać 
tę przewagę chwili. Dokonał już pierw 
szego wbicia gwoździa, teraz należało go 
już tylko pogłębić aż do głowki. 

Kiedy dostrzegł, że jega domysły są slu- 
szne, powolny wyobraźni, zaczynał je zdol- 
nie wykoń”żać aż do najdrobniejszych szcze- 
gółów. Mało z nas umie oprzeć się tej 


pokusie. Kłamstwa stroi się zawsze w jeden 
i ten sam kolor i w jedno i to samo za- 
kończenie, którym często brakuje prawdy. 

— Ach! doklorze Morgan — mówił dalej 
detektyw — zadanie, temu podobne, wy- 
maga do dobrego wykonania ręki zręcznej 
i doświadczanej. Na swem stanowisku 
lekarza rozumiesz pan się doskonale na 
wyrokach śmierci i ich spełnieniu, lecz nie 
rozumiesz się wcale na utajeniu użytych 
ku temu środków, Troska i dbałość o szcze: 
goły konieczną jest we wszystkich zawo- 
dach — przedewszystkiam zaś w tym, jaki 
pan sobi- obrałeś — tymczasem nie celu- 
jesz pan w tej mierze. Ten, który popel- 
nia zbrodnię, powinien przedewszystkiem 
o tem pamiętać, aby nie pozostawiać śla- 
dów po sobie. 

Przez chwilę domyślał się doktor, że ta 
dozorczyni Mawning, odzyskawszy przy- 
łomność, wszystko wyznała i że Und, o 
których mówił detektyw, odnosiły się đa 
osadu, znalezionego na dnie flaszeczki na- 
poju. Był też o tyle nierozważny, że zą- 
wolał; 

— Pan to odnosisz do napoju? 

Morgan chciałby był natychmiast cofnąć 
ta nieroztropne odezwanie się... czuł bo- 
wiem to zapadnięcie pułapki, w którą sam 
wpadł. 

Garden za to zapamiętał sobie ten sku- 
tek suggestyi mimochodem, lecz nie dał 
tego po sobie niczem poznać, 

Giąg dalszy nastąpi. 


e- sprzedaż nafty. 


śle prawdy. (Za to też został z posady 
sekretarza gminy wydalonym). 


Sprawy naftawe pana starosty. 

Z przeczytania aktów skonstatowano, iż 
Reisowa posiada koncesyę na skład i 
Przew. przeczytał ode- 
zwę gminy, przez Nathana Lówa podpi- 
saną, w której uprasza a zamknięcie skła- 
du nafty Reisowej, podając za przyczynę 
niebezpieczeństwo ognia i motywując to 
tem, iż piwnica, w której nafła się znaj- 
duje, jest nieodpowiednią i że blisko za- 
budowania się znajdują. — Staroslwo za- 
rządziło zamknięcie składu i konfiskatę 
nafty, lecz w trzy dni później cofa 
starostwo to zarządzenie i wyty- 
ka Nathanowi Lówowi nieprawne postę- 
powanie, gdyż zamilczał w doniesieniu, 
że Reisowa posiada koncesyę na skład 
nafty. 

Rezolucyę starostwa, która miała być 
Reisowej doręczoną. Lów zabrał, mówiąc 
do osk. Szajdeka, iż pójdzie do starosty 
aby tę rezolucyę zmienił. 

Przew.: Panie Lów, pan zwrócił tę 
rezolucyę staroście? 

Lów (po wahaniu) Zwróciłem. 

Przew.: Panie starosto, czy p. rezulu- 
eyg przyjął? 

Star. (po dłuższym namyśle). Ja nie 


pamiętam, abym jaką rezolucyę od p. Lö- 


wa dostał. 

Löw: Słowo daję, iż p. 
dałem. 

"Tutaj św. Reisenfeld przypomina sta- 
roście, iż on (świadek) zaraz podawał o 
doręczenie Reisawej tej rezolucyi. Staro- 
sta przyznaje. 

Z innego aktu konstatuje przew. iż za- 
miast doręczenia rezolucyi inną niespo- 
dziankę urządził p. starosta Reisowej. Oto 
pewnego pięknego dnia przybywa jak hu- 
tagan w dom pani Reisowej komisya sta- 
rostwa, konfiskuje, jak w czasach średnio- 
wiecznych raubriiterzy czynić zwykli, 
wszystko co widzi, to jest 4 beczki nafty 
(niestety nic więcej tam nie było) i naftę 
oddają siostrze Lówa, która ma także skład 
nafty, do przechowania. (Chyba tylko w 
Sędziszowie taki zwyczaj panuje, iż się 
komu naftę konfiskuje i konkurentowi do 
przechowania się oddaje (Daruje szan. re- 
dakcya tę uwagę, ale siedząc i słuchając 
toku tych zeznań, zdaje mi się, żem nagle 
do jakichś krajów azyatyckich przeniesio- 
ny został. Przyp. sprawozd.) 

Przew. odczytuje dalsze rozporządze- 
nie starost., które zakazuje Reisowej wię- 
cej jak 6 kig. nafty dziennie sprzedawac. 
(Gdzie starosta tę ustawę znalazł?) 

Św. Reisenfeld wyjaśnia, że wedle 
ustawy wolno nawet bez koncesgi więcej 
jak 300 kg. sprzedawać. 

_ Orzeczenie gminnaj komisy! z 1904. 

Skład Reisowej jest odpowiedni pod 
każdym względem, nie ma blisko domów 
drewnianych. 

w. Reisenfeld i Pasternak zeznają, iż 
skład Reisowej od lat kilku nie był resta- 
urowany i włedy, kiedy Lów i starosta 
naftę konfiskowali znajdował się w tym 
samym stanie. (Poruszenie). 


Sprawa piekarni, rawizyl, aresztowań | 
wyharów. 

Przewodniczący odczytuje zeznania ko- 
misyi sanitarnej, że piekarnia Biercza jest 
pod każdym względem odpawiednią ; od- 
czytuje dalej podanie, podpisane przez p. 
Lówa, który dowodzi, że piekarnia Bier- 
cza jest nieodpowiednia i nieczysta i żąda 
zamknięcia piekarni. 

Lów postawił na swojem ; piekarnia zo- 


staroście od- 


stala zamknięta przez starostwo. Egzy- 


ksi, Magazyn mebli 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej |. 36, 1. p. 


pod firmą 


KAJETAN DUDZIAK 


przyjmuje wszelkie roboty dekoracyjne i tapicerskie, pa cenach możliwie niskich 


stencya jednej jeszcze rodziny została zwi- 
chnięta t 
n Zeznania Biercza. 

Biercz (pod przysięgą): Lów zamknął 
mi piekarnię, bo nie chciałem kupować 
mąki w kahale, ani ież trunków u syna 
Lówa. Dałem Aronowi Izraelowi 35 zir, 
za to, że ten zohowiązał się wyrobić mi 
u starosty kartę przemysłową; wkrótce 
mi je zwrócił z tem, że z przeciwnej stro- 
ANDY silniejsze, 

sk. wyjaśnia, że te silniejsze wpływ 

są Lówa, ` j ; Papy 

Niaprawna rewlzya | konfiskata towarów 
| trunków. 

Przew, odczytuje z aktów, iż w domu 
p. Barta odbyło rewizyę na żądanie p 
Lowa i skonfiskowano mu trunki słodzo- 
ne, a nadto nałożono na niego kilkaset 
koron grzywny. Dalej odczytuje przew. 
reskrypt namiestnietwa, że rewizya ta była 
hezprawną i uwolniono go ad grzywny. 

Św. Bart zeznaje, iż chciano go w sta- 
rostwie zmusić do podpisania protokółu, 
który zawierał zeznania, iż on ma na skła- 
dzie trunki propinacyjne i takowe sprze- 
daje. Sądzono, iż Bart bez przeczytania 
podpisze, ale tym razem się pomylili. Hart 
nie podpisał i starosta był zmuszony pro- 
tokól zmienić. Przed spisaniem tego pro- 
tokółu Löw ze synem byli w kancelaryi 
starosty i gdy świadek wszedł, chcieli się 
niepostrzeżenie oddalić, 

Sprawa Raisenfelda. 

Przew, konstatuje z aktów, że Reisen- 
feldowi bezprawnie zmienil starosta grzy- 
wnę na areszt, mimo, że Reisenfeld grzy- 
wnę zapłacił. Starosta kazał go zaareszta- 
wać, nie czekając nawet wyznaczonego 
terminu. 

Św. Reisenfeld wyjaśnia, że nie- 
prawnie aresztowano go tylko dła tega, 
aby Lówowi podezas wyborów nie prze- 
szkadzał. 

Zaklika zapytuje starostę, dlaczego 
grzywny nie przyjęto? — na co starosta 
nie umie dać odpowiedzi. 

Sprawy wyhorów. 

Przew. konstaluje, że starosta niepra- 
wnie zarządził wybór zastępców radnych, 
zamiast samych radnych (!), a to na żą- 
danie Lówa, któremu na tem zależało, 


Placek ze śliwkami. 
(Z niemieckiego). 


W domu pana prokuratora Richberga 
wszyscy byli ogromnie wzburzeni i pod- 
nieceni. 

Stała się rzecz straszna! Na urodziny 
pana domu, wielce surowego, ale sprawie- 
dliwego i zawsze taktownego prokuratora, 
upieczono placek ze śliwkami. 

Jeszcze w wigilię urodzin placek był go- 
tów; w obecnoś i rodziny włożono go do 
kredensu w jadalni. 

W dniu zaś urodzin, zrana, okazało się, 
że wszystkie śliwki, któremi było przy- 
brane ciasto z wierzchu i klóre razem 
2 tem ciastem tworzyło to, co, według 
ogólnie przyjętej terminologii, nazywa się 
„plackiem że śliwkami“, zniknęły bez ślą- 
du, przyczem kradzież tych śliwek speł- 
niona była bez włamania, 

Tak wyjaśnił okoliczności sprawy sam 
pan prokurator Richberg, któremu jego 
małżonka, poruszona do głębi duszy, za- 
komunikowała o tak zagadkowem, smut- 
nem i, w każdym razie, wymagającem po- 
ważnych zarządzeń, wydarzeniu. 

Z polecenia pana prokuratora Richherga 
cała służba i wszystkie dzieci, które razem 


gdyż zastępców mógłby powołać do rady 
wedle własnego życzenia; również niepra 
wnie zarządził wyłączenie od losowania 
asesorów i zast. burmistrza, którzy są 
stronnikami Lówa. (Poruszenie), 

Zapytany starosta miesza się i nie może 
dać żadnej odpowiedzi. 


Czwarty dzień rozprawy. 


Sprawa wydalenia p. Szajdaka z urzędu 
sekretarza. 

Czwarty dzień rozprawy poświęcony byl 
przeważnie usunięciu Szajdeka z po- 
sady sekr. gminy w Sędziszowie. 

„Osk. twierdzi, iż tylko dlatego go usu- 
nięta, że nia chciał fałszywie ze- 
znawaąć dla p. Lówa, który go zawe- 
zwał jako świadka w sprawie p Reisen- 
felda. Od lego czasu p. Lów oskar 
sekował i przy każdej sposobności mścił 
się na nim. Kiedy zaś Najw. sąd we 
Wiedniu zażądał ponownego przepro- 
wadzenia sprawy, Löw zaczął się do Szaj 
deka umizgać i dawal mu do zrozumie- 
nia, aby fałszywie zeznał. Os k. jednak przy 
rozprawie trzymał się ściśle prawdy i nie 
zeznawał na korzyść Lówa. Lów, aby 
się zemścić — oczerniał Szardeka 
przedstarostąi wnet potem sta- 
rostwo usunęło oskarżonego z 
urzędu. Szajdek twierdzi, iż starosta na 
posiedzeniu był i agitował, aby oskarża- 
nego oddalić. Starosta przyznaje się 
do tego, podaje, iż Szajdeka oddalono dla 
braku kwalifńikacyi. 

Przewodniczący konstatuje, że starosta 
utrudniał oskarżonemu otrzymanie ve- 
niam studiorum, chociaż Szajdek był 
już stałym urzędnikiem. Aktu adno- 
śnego starosta nie przedłożył, mimo urgen- 
sów, uznaje bowiem akta te za tajemnicę 
urzędową. 

Na tem postępowanie dowodowe skoń- 
czone. Zabrał głos prokurator. 

Prokurator uznaje osk. winaym zbrodni 
oszczerstwa i prosi trybunału o surowe 
ukaranie obwimonego. 

Po świetnej przemowie obrońcy dra 
Pelzlinga trybunał udał się na naradę, a 
o godz. wpół do 6 zapadł 


WYROK 
"Trybunał uwolnił Józefa Szajdeka od 


tworzyły to, co on nazywał „domem* i co 
w pewnych granicach na mocy prawa 
podlegało jego jnrysdykcyi, została wezwa- 
ne do sali, dokąd, w kilka chwil później, 
wszedł i sam pan domu. 

Pan prokurator był nieco bledszy niż 
zwykle; w aczach jego można było zauwa- 
żyć wyraz smutku, połączonego jednakże 
ze stanowczem postanowieniem „spełnienia 
swojego obowiązku“. 

Ruchem białej, pulchnej ręki, na której 
hłyszczał złoty pierścień, pan prokurator 
uciszył zebranych i rzekł: 

— Dzisiejszej nocy w moim domu prze- 
padły śliwki z placka ze śliwkami. Tego 
rodzaju czyn prawo nazywa kradzieżą! 
Jeżeli kradzież popełniona była przez kogo 
z was, to, w razie szczerej skruchy wino- 
wajcy, rzecz cała nie będzie miała złych 
następstw... W przeciwnym razie, będę 
zmuszony uciec się do policyi, a to było- 
hy dla mnie rzeczą wielce nieprzyjemną... 

Po królkiem wakaniu, kucharka przy- 
znała się, że wzięła „zdaje się sześć śli- 
wek“; dzieci: Karolek, Marya i Eliza, jak 
się pokazalo, wzięły porówno, a miano- 
wicie po „osiem lub sześć”; nareszcie bona 
i lokaj przyznali się do dziesięciu śliwek, 
przyczem na guwernantkę przypadła sie- 


dem sztuk, lokaj zaś zadowolnił się trzema. 


.|borow do rady gminuej w Sędzi 


zbrodni oszczerstwa, popełnionej na 0s0- 
bie Nathana Lówa przez obwinienie go 0 
zmyśloną zbrodnię uwiedzenia do nadu- 
życia władzy urzędowej star. Jagoszewskie- 
go. Ponadto uwolniony zastał od 
zbrodni oszczerstwa, popełnionej na oso- 
bie starosty Jagoszewskiego przez obwi- 
nienie Jag, że wskutek otrzymanych od 
Lówa podarunków i wskutek namowy, 
próśb i porady W. Lówa, dat się odwieść 
od prawego pełnienia obowiązków w na- 
stępujących wypadkach : 

a) Nieprawnie zarządził zamknięcie skła- 
dutrunków Henny Reiss, b) zamknięcie han- 
dlu towarów mieszanych Mojżesza Barta; 

c) zamknięcia piekarni H. Bie 

d) usunięcie z posady Jozefa Szajdeka; 

e) aresztowanie Reisenfelda pode: 
owie; 
zastępców w miejsce ra- 


f) wybór 2 
dnych; 

g) pozwalał popisowym żydom na sta- 
wanie na obce place poboru jako to: Na- 
dzie Kaller, Aronawi Rappaport, Chaimo- 
wi Schiff, Samuvelowi Fraenkel, Samuelo- 
wi Feuerlicht, Nuchemowi Lów, Marya- 
nowi Wotl, Usserowi Kohn, Baruchowi 
Leibowi Lów, Leibowi Schnebel. Nie ści- 
gał przestępców, ani zbiegów wojskowych 
w Sędziszowie, o ile byli żydami. 

Natomiast chrześcianom papisowym ja- 
kota: Franciszkowi Wilczyńskiemu, Ludwi- 
kowi Bierze, Franciszkuwi Kułakowi nie- 
prawnie stawiennictwa na obce place od- 
mawiał. 

Natomiast został oskarżony uznanym 
winnym zbrodni oszczerstwa, popelnionej 
przez obwinienie star. Jagoszewskiego, że 
prócz Lówa także innym faktorom asen- 
terunkowym ulegał i za to z.sądzany za- 
Stał na szesć tygodni w gzien a. 

Obrońca dr Felzlug zgłosił od zasądza- 
jącego ustępu wyroku zażalenie nie- 
ważności. a 

.* 
_ _ 

Śzajdek zastał więc zasądzony. Trybu- 
nał przy wydawaniu wyroku kierował się 
tem, że Szajdek nie udowodnił staroście Ja- 
goszewskiemu wszystkich, zarzneonych mu 
czynów, i skazał go właściwie za ta tyl- 
ko, czego staroście udowodmć nie zdołał. 
Z tenoru wyroku zatem wynika. że na e; 


Wyraziwszy swoją naganę z powodu tak 
lekkomyślnego postąpienia swych domo- 
wników, pan prokurator jednocześnie wy- 
raził też nadzieję, że „lego rodzaju smutne 
wydarzenia więcej się nie powtórzą” i na- 
stępnie udał się do swojego gabinetu. 

Tutaj również podążyła i żona pana 
prokuratora, Matylda, klóra z niezwykłem 
ożywieniem w głosie odezwała się: 

— Drogi Frylzu! Sprawa jednak do- 
tychczas nie wyjaśniona; z zeznań 
naszych okazuje się, że ogólem zniknęło 
okoła pięćdziesięciu śliwek, ja zaś pamię- 
tam doskonale, że umieściłam na placku 
65 sztuk. 

— Uspokój się, droga Matylda — od- 
rzekł pan prokurator. — Teraz przypomi= 
nam sobie, że, powruciwszy wczoraj w no- 
cy z klubu, chcialem się czemś odświeżyć 
i zjadłem okoła dziesięciu śliwek. 

— Około dizesięciu?,.. Ale, Frytzu, gdzie 
w takim razie podziała się jeszcze pięć 
sztuki! Ach, przypominam sobie teraz: ja 
sama zjadłam kilka śliwek. 

W ten sposób wyjaśniło się przykre 
wydarzenie w domu surowego, ale sura- 
wiedliwego i zawsze taktownego pana pro= 
kuratora Richberga... 


Kalosze 


rosyjskie i amerykań. poleca Zdzisław 
Kraków. ulica Sławkowska 3. Hotel Saski, - 


Zdanowicz, 


Biedny Kuropatkin czyli ofanzywa rosyjska. 


1. Po bitwie nad Jalu. 


ły szereg zarzutów, stawianych przez Szaj- 
deka staroście, przeprowadzono dowód pra- 
wdy. 

Rozprawa wyświetliła dosadnie stosun- 
ki, panujące w starostwie ropczyckim, sto 
sunki wprost straszne, tak, że dziwić się 
uależy, jak wyższe władze mogły tak dłu- 


go stan ten tolerować. 
Kronika 


ze świata : ilustrowana. 


Kobiata z psią skórą. Szczególna ope- 
racya. Pna Laura Stewart, zatrudniona 
w jednej z fabryk w Rochester, uległa 
slrasznemu wypadkowi: pas transmisyjny 
zerwał jej całą skórę z włosami z głowy 
i nszkodził uszy. Nieszczęśliwa kilka dni 
była między życiem a śmiercią, wreszcie 
lekarz w szpitalu w Rochester postanowił 
okryć głowę obeą skórą. Nie znalazł się 
jednak niki, ktoby swą skórę na to po- 
święcił, więc użyto w tym wypadku skóry 
psiej. Wielkiego, zdrowego neufundlanczy- 
ka znarkotyzowano, ogolona i wycięto po- 
trzebne płaty, klóre przeniesiono na gło- 
wę pny Stewart. Operacya udała się bar 
dzo dobrze. Pacyentka odzyskała zdrowie, 
ale naturalnie włosy, które jej wyrosły, 
były kędzierzawe i gęste, jak u psa. 

Sensacyjny ten wypadek transplantacyi 
skóry jest w kołach medycznych amery- 
kańskich i europejskich żywo omawiany. 

Co do psa, po dokonanej operacyi, za- 
bito go, gdyż wątpliwem bylo, czy mógł 
hy wyzdrowieć należycie. 


. Co słychać 


Kraków 


. ? 
w mieście ? 23-0 października. 


KALENDARZ. 

Dziś w niedzielę Jana Kantego, -- Jutro w po- 
niedziałek Rafała archanioła. — Pojutrze wa wto- 
rek Ohryzanta, Daryi i Kryspina, 

Niedziela. 

Teatr. W miejskim o godz. 8 po połu- 
dniu: „Ach to Zakopane”, krotochwiła w trzech 
aktach Kratza i Neala, w przeróbce A. Walew- 
skiego. — O godz. 7 wieczór „Dyabeł łań- 
cuoki* dramat w 4 aktach z epilogiem z czasów 
Zygmuntowakich Adolfa Nowaczyńskiego. © 

Uroczystości. W domu kotlarzy na „Kotło- 
wem" uroczyste przyjęcie prezydenta Leo prze 
cechy krakowskie o gadu. 12 w południe, 


Kalendarz katolickich stowarzyszeń ra- 
botniczych Jaworzno. W niedzielę 28 
bm. zebranie w Przyjaźni. Porządek dzien- 
ny: Wybory do Kasy brackiej, 

Kęty. Stow. młodzieży rękodz. obchodzi 
w niedzielą 23 bm. rocznicę 10-letniego 
istnienia Stowarzyszenia. Z tego powodu 
odbędzie się rano nabożeństwo w kościele, 
a zakończy uroczystość wieczorek z odpo- 
wiednim programem w lokaln Stow. 


H. Po bitwie pod Liaojanem. 


11. Po bitwie pod Jantai. 


Prądnik Qzerwony. W niedzielę 23 
bm. zebranie niedzielne w Przyjaźni, Wy- 
kład: Sprawy sejmowe. 

Kraków. W poniedziałek 24 bm, posie- 
dzenie komitetu wykładowego. 

We środę 26 bm. posiedzenie wydziału 
Btow. katol, stróżów. 

We czwartek 27 hm. pogadanka w Przy- 
jaźni krakowskiej Wykład: Co jest socya- 
lizm? Dyskusya. 

W piąlek 28 bm. posiedzenie wydziału 
Związku kat. Stow. Zebranie prezesów Sto- 
warzyszeń krakowskich. Pogadanka o dzia- 
lalności Stowarzyszeń na polu oświaty. 

Znany pianista p. Ignacy Friedman, kra- 
kowianin, wystąpi 4 listopada w sali Sokoła 
z koncertem. Sądzimy, że publiczność nasza 
wypełni po brzegi salę Sokoła, temhardziej, 
że p. Friedman w bieżącym sezonie będzie 
grać w Londynie, Berlinie, Wiedniu i Pa- 
ryżu i nie prędko powróci do Krakowa. 

„Podwawelanie" art.nankowa koło Czy- 
telni akad., urządza dziś w niedzielę o godz. 
6'/, wieczór w lokalu Czytelni akad. (Sław- 
kowska 12) XVI, zwyczajne posiedzenie. — 
W programie: Ładzie-Walicka: Polska w 
sztuce część I, p. Adam Gabryś odegra 
utwory Schumanna, Bindinga ete., prof, Le- 
kszycki wygłosi kilka utworów poetyckich, 
prof. Wiśniowski odczyta z tomu III. swoich 
poezyi „Syn Ziemi“, a dr Luhecki „Oda do 
mądrości* i „Z nowych liryków", — Goście 
mile widziani. 

Kółko amatorska-śpiewackia Stow. dro- 
karzy i litografów w Krakowie, Rynek głó- 
woy 12, IL. p, urządza drugie przedsta- 
wienia amatorskie w niedzielę 23 bm. 

Mistrzowstwa oddziału kolarskiego „Bo- 
koła” krakowakiego za rok 1904, złożone 
przez poprzedniego zwycięzcę p. Eugeniusza 
Weisa, zdobył w ubiegłą niedzielę, w wy- 
ścign na ten cel urządzonym, p. Jan Dem- 
biński, jadąc 80 kilometrów w 65 min. i 8 
seknndach, 

Raport główny dla nieczynnych oficerów, 
kapłanów, lekarzy, nrzędników obrony kra- 
jowej odbędzie sig dnia 4 listopada; raport 
dodatkowy zań dnia 14 listopada b. r. w 
lokalu komedy uzupełniającej obrony krajo- 
wej w Krakowie, uł. Siemiradzkiego l. 24 
każdym razem o godz. 9-tej przed pałud- 
niem. 

Odezwa do maszynistów, werkmistrzów 
i manterów. Ciężkie położenie materyalne, 
powstałe wskutek wzrastającej drożyzny, kon- 
kurencya osób nieukwalifikowanych, brak 
zaopatrzenia podczas choroby i na starość, 
nędzne zwykle wynagrodzenie za ciężką i 
odpowiedzialną, a wymagającą gruntownego 
fachowego wykształcenia, pracę, zmuszają 
nas do pomyślenia o polepszenin bytu, — 
Istniejące lat 7 w Krakowie „Stow. maszy- 
nisów, werkmistrzów i monterów* zorganizo* 
jwała w tym celu zjazd w Krakowie, na któ- 
rym poruszyliśmy wszystkie strony naszego 
|ciężkiego położenia i doszliśmy do przekona- 


mia, że jest żle, a lekarstwem na ta moża 
być tylko organizacya ogólna i zezeregowa- 
nie w jedno ognisko. Haseł radykalnych nie 
wygłaszamy, bo to nie prowadzi do celu. — 
Postanawiamy natomiast pracować cicho, po- 
ważnie, & wytrwale i sądzimy, że w tem apo- 
Bób osiągnięmy pożądany rezultat. Komu 
z kolegów zatem — dobro naszego słann le- 
ży ua seren, prosimy, aby w celu bliższego 
porozumienia się przesłał dokładny swój adres 
na ręce komitetu i zachęcał do tego samego 
i innych kolegów. Za komitet: Antoni Stró- 
żyński, przewodniczący. Franciszek Kan: 
czyński, sekretarz. 

Kalendarzyk kościuszkowski na rok 1905 
wydany bardzo starannie i ozdobnie przez 
p. Ferdynanda Biernata, wyszedł z druku. 
Kalendarz ten, praktyczny dla szerokiej pu- 
hliczności i najodpowiedniejszy dla szkolnej 
młodzieży, zawiera artykolik o Kościuszce, 
projekt pomnika, mającego stanąć na 
rynku w Krakowie, przewodnik po Krako- 
wie oraz najpotrzebniejsze informacye. Cena 
egzemplarza braszurowanego 10 ct. pięknie 
oprawnego 25 ot, 

Kadencya IV sądu przysięgłych została 
wczoraj zakończ na rozprawą o fałszowanie 
monety przeciw J. nowi Kudłubickiemu. 

Sprawozdanie z tej rozprawy umieszczamy 
poniżej. 

O fałszowanie monety. Przed sądem przy- 
sięgłych pod przew. r. dra Muczkowskiego 
stawał dzisiaj Jan Kadłnbieki, lat 24, robo- 
tnik huty cynkowej w Trzebini, oskarżony 
o zbrodnię uczestnietwa w fułszowania mo- 
nety. Oskarżenie wnosił zastępca pruk. dr 
Pawłowski, a bronił adw. dr Marek. Dnia 
7 lipca br. na jarmarku w Chrzanowie are- 
sztowała żundarmerya ubw. za puszczanie w 
obieg fałszywych koron i guldenów. Areszto 
wany podał, że 13 maja spotkał w Trzebini 
nieznajomego aleganckiego mężczyznę, który 
zawarlczy z nim znajomość, częstował go hoj- 
nie piwem i wódką. Z puczątkiem lipca spu- 
tka} obw. tego samego nieznajomego, z któ- 
rym na jego nuleganie udał się na jarmark 
do Chrzanowa. Tutaj ów nisznajomy dał obw. 
6 sztuk fałszywych monet jednokoronowych, 
oraz jednego guldena i polecił obw. zmieniać 
pojedyncza te pieniądze u kramarzy. Przy 
zmianie jednej z tych fałszywych monet zo- 
stał obw. przyaregztowany. W dalszym cią- 
gu śledztwa osk; przyznał się,że wiedział, iż 
monety wręczone mu przez nieznajomego są 
fałszywe, lecz nie zdawał sobie sprawy czy 
puszczanie w obieg fałszywych pieniędzy jest 
dozwolone, czy mie. Dodać należy, że obw. 
nie umie czytać, ani też pisać i jest zwy- 
kłym robotnikiem w hucie cynkowej. Ponie- 
waż sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zbrodni uczestnictwa w fałazo- 
waniu monety, a zatwierdzili tylko dodatko- 
we pytanie w kierunku przekroczenia oazn- 
atwa, przeto trybunał skazał obw. na 6 tyą 
godni aresztu, 

Targ na hydło. Z powodu przypadającego 
dnia 1 listopada, tj. we wtorek uroczystego 
Awięta, targ na bydło i nierogaciznę na miej- 
akiej centralnej targowicy w Krakowie od- 
hędzie sig dnia następnego, t. j. we krodę 
2 listopada. 

Znów zabłąkana dziecko. Artystka dra- 
matyczna, p. Marya Sieniawska, doniosła po- 
licyi, że jej 6 letnia córeczka Anielcia, blon- 
dynka, wydaliła się a mieszkania, przy ul. 
Lenartowicza 14, a wszelkie poszukiwania 
2a nią nie przyniosły dotąd rezultatu. 

Z sobotniej wieczarnicy sakolej w Pod- 
górzu, zamieścimy obszerna sprawozdanie w 
poniedziałkowym „Kuryerze krakowakim*, a 
zarazem podamy nazwiska zwycięzców w za- 
wodach kościuszkowskich Bokoła podgór- 
skiego. 

Ucieczka z damu rodzicielskiego. Wozo- 


otrzyma hazpłatne premium, Każdy now: półroczny 
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raj doniesiono tut polinyi, że student-II ki, 
gima. przemyskiego, 14 letni Władysław S., 
syn urzędnika kolei państw. zbiegł? z domu 
rodzieielskiego. Chłopiec joat mał, twarz 
pełna, okrągła, blada; ubrany jest w letnią 
bliuzą studeneką, bez płaszcza. Stroskani ro- 
dzice poszukują syna. 

Uczczenie profesora, Grono profesorakie 
i uczniowie gimnazynm Sobieskiego obcho 
dzili wczoraj uroczyście jubileusz 30 letniej 
pracy nauczycielskiej znanego i powszechnie 
lubianego pedagoga prof. Alojzego Szarłow. 
skiego, Uroczystość rozpoczęła się nabożeń 
stwem w kościele OO. Karmelitów, poczem 
młodzież udała się do pięknie przybranej 
nali gimnastycznej w gimnazynm, gdzie do 
jubilata przemówił w ciepłych słowach ksiądz 
Puazet, katecheta gimn. w imieniu kvlegów. 
Nastąpiły piodukcye nezniów. Jerzy Konop- 
ka, uczeń klasy V. wygłosił piękny wiersz, 
napisany ad hoc przez ucznia kl. VIII, Ada- 
ma Kiełbińskiego pt. „Mocarzowi pracy“, 
Imieniem klasy VIII. przemawiał uczeń Sta- 
nisław Kwaśniewski i wręczył jubilatowi pię- 
kny adres, wykonany w pracowni Jahody, 
Uczeń kl. VI. Wacław Gajdziński wręczył 
zachemu profesorowi kosz żywych kwiatów, 
Uczeń II, klasy, Adam Ohyliński, mając po 
bokach uczniów 1. klasy Łosia i Mazanow- 
skiego wygłosił przemowę, przyjętą oklaska- 
mi. Przemawiał jeszcze dyrektor Sołtysik, od- 
dające hołd pracy i zasłądze powszechnie gza- 
nowanego jubilata, 

Awanturniczy pijak, Stanisław Trzmielow- 
ski chodził w stanie nietrzeźwym po moście 
podgórakim i zaczepiając przechodniów, wy- 
myślał ich obelżywemi słowami i rubił różne 
propozycye nie do przyjęcia. Ostatecznie 
przyaresztowano go i odstawiono do sądu. 

Omnihus pedgórski. Omnibus, kursujący 
a Podgórza do Wieliczki, oddaje znaczna 
usługi mieszkańcom obu miast, którzy chętnie 
i licznie się nim posługują. Z drugiej strony 
właściciele omnibnsów, pp. Uhl i Pistel, eig- 
gnąc z przedsiębiorstwa znaczne zyski, po- 
winni więcej dbać o publiczność. Tymczasam 
dzieje się trochę iuaczej. Wozy omnibusowe 
są odrapane, ubłocone, firanki płócienne po- 
targane, poprostu ze wstrętem nieraz przy- 
chodzi wsiadać do tak niechlujnego wozu. 
Najwyższy więc czas, aby pp. właściciele po- 
myśleli o odmalowaniu i odrestaurowanin wo- 
zów. O wożniesch omnibusowych nie „wiele 
też możnaby dobrego powiedzieć, Niedawna 
temu, bo we czwartek, jeden z nich, jadąc 
z Wieliczki do Podgórza, w drodze, zszedł 
s kozła, wsiadł do przedziału pasażerskiego 
i z całą swobodą rozmawiał sobie ze znajo- 
memi kobietami, prowadząc długą, ożywioną 
pogadankę. Tymczasem konie szły same. Nie 
trzeba dodawać, ża przy takiej uwadze wo- 
źnicy o wypadek nie trudno, a przecież po 
dróżni za awe pieniądze mają prawo wyma- 
gać, aby dbano o ich bezpieczeństwo, Pp. wła- 
ściciele omnibusów powinni pociągnąć lekko: 
myślnego wożnicę do surowej odpowiedzial- 
ności, a służbie omnibusowej nudziehć odpo- 
wiednich wskazówek i zapobiedz na przyszłość 
podobnym wypadkom. 

Zmarli. Z Załewskich Marya Jawornieka, 
wdowa po és p. M. Jawornickim, kupcu i 
obywateli Kra .owa, przeżywszy lat 82, 
zmarła d. 21 b. m. w Kątny dolnej. Po- 
grzeb z dworca kolei w Krakowie odbędzie 
sią w poniedziałek 24 b. m. o godz. 8 wprost 
na cmentarz, 


Prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty, celem uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 


pisma. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Sytuacya w przeddzień nowej bitwy. 


Nad rzeką Szaho i nad rzeką Hun pa- 
nuje od dwóch dni względny spokój. Woj- 
ska wypoczywają Z Mukdenu, donoszą, 
że Kuropalkin i Oyama zgodzili się pou- 
faie na 48 godzinne zawieszenie broni, a- 
by wojska wypoczęły i pogrzebały zabi- 
tych. 

Obeenie już stwierdzonem zostało, że 
radość w Pelersburgu z powodu „tryum- 
fów* rosyjskich była wielce przedwe 
Tryumfy te istniały tylko w imagir 
Moskali. Faklycznie Kuropatkin nie 
łał Japończykom odebrać ani piędzi ter 
nu i umiejętności strategicznej dowiódł tyl - 
ko tem, że pobity i odparty umiał cofać 
się, potrafił w porę dokonać odwrotu. 

Obie armie otrzymują posiłki t w naj 
bliższych dniach spodziewać się należy na 
wej bitwy. „Times* otrzymał telegram, że 
Japończycy, pon. Oxu, przeszii od zachodu 
przez rzeką szak i zagrażają znowu pra- 
wemu skrzydłu rosyjskiemu. 


Rosya mobilizuje dalej. 

Petersburg, Celem mobilizacyi i sforma 
wania kilku oddziałów wojsk w okręgach 
warszawskim, wileńskim, kijowskim i mo- 
skiewskim i dla skompletowania batalio- 
nów rezerwy syberyjskiego okręgu wojsko- 
wego, ukaz carski powołuje do czynnej 
służby rezerwistów w 120 obwodach okrę- 
gu warszawskiego, wileńskiego, kijowskie- 
go, moskiewskiegu i odeskiego, należących 
do gubernij: warszawskiej, płockiej, kielee 
kiej, suwalskiej, walebskiej, kowieńskiej, 
mohylewzkiej, kijowskiej, wołyńskiej, pól- 
tawskiej, ezernichowskiej, charkowskiej, 
kurskiej, moskiewskiej, — włodzimierskiej, 
Lwerskiej, smoleńskiej, tambowakiej, ja- 
roslawskiej, wołowskiej i besarabskiej. (A 
więc pogłoski o mobilizacyi w Królestwie 
i na Litwie się sprawdziły. Przyp. red.) 

Walki ud Il da I8 pażdziernika. 

Petershury. Ros. aj. tel. donosi z Pud- 
siudsi z 21 bm.: Od 11 do 18 bm. pier- 
wszy korpus walczył pad dowództwem 
Mayendorffa koło wzgórz Jansiuntun i wy- 
-zedł z tych walk, stoczonych na ierenie 
górzystym, mimo swych wielkich stral z 
honorem. Szczególnie krwawą walkę sto- 
czono przy obsadzeniu szczytu góry nad 
brzegiem rzeki Szak koło wsi Sahojan. 
Rosyanie zdobyli przy tem 14 dział, 40 
Jaszczyków i znaczną liczbę karabinow. 


Nad rzeką Szak. 


Walki we czwartek. 

Petersburg. Raport Sacharowa donosi: 
Odwrót nieprzyjaciela z Szakhepu w nocy 
z dnia 20 na 21 był bardzo nagły. W 
Szaklhepu znaleziono broń i amunicyę, 0- 
raz zapasy żywności, Na pierwotnej pozy- 
cyi naszej artyleryi znaleźhśmy działo, któ 
re nieprzyjaciel poprzednio zdobył, potem 
jednak pozostawił. Ogółem od dnia 16 
b. m. zabraliśmy 14 dział nieprzyjaciel- 
skich. 

Patersburq. Korespondent „Birż. Wied,“ 
telegrafuje z Mukdenu z 21 bm.: Ubiegłej 
nocy Japończycy zaatakowali trzy kompa- 
nie naszego 36 pułku, który jednakże nie- 
przyjaciela odparł, a nustępnie ścigał aż 
do japońskich fortyfikacyi, które zdobył. 
Przytem dostała się w nasze ręce znaczna 
ilość konserw, amunicyi i jedno działo. — 
Przy szańcach przyszło do gwałtownej 
walki. 

W nocy temperalura spada z 5° ciepła 
poniżej zera. Szaleją silna wiatry. lapoń- 


Humor wojenny. 
Jak wygląda korespondent wojenny. 


czycy bardzo cierpią od zimna. Dziś nad 
ranem kozacy znaleźli 12 japońskich pie- 
churów w stanie na pół zmarzłym. Ko- 
zacy przywieźli ich do naszych pozycyi, 
gdzie wh ovucono. Japończycy opowiadają, 
że mro y wywierają bardzo niekorzystny 
wpływ na ich armię. 
Syłuacya w piątek. 

Petershurg. Telegram jenerala Kuropa- 
tkina z doa 21 b. m. donosi: lapańczy- 
cy z nastaniem nocy dnia 20 b. m. co- 
fnęli się z miejscowości Szakhepu. Noe na 
21 b. m, minęła na całym froncie spo- 
kajnie- 

Petersburg. Telegram jenerał-lejinanta 
Sacharowa do sztabu generalnego z dnia 
21 b m. donosi: W ciągu dnia dzisiej- 
szego na całym lIroncie armii mandżur- 
skiej nie przyszło do żadnych starć. 

Pasiłki japońskie. 

Lendyn. „D. Mail.“ donosi z Tokio 21 
bm.: Generał-porucznik Saneyika, ko- 
mendant artyleryi fartecznej w Takio, 
wyruszył z posiłkami dla ohlężniczej armii 
do Portu Artura. Wysłano lam także część 
dywizyi ósmej; reszta tej dywizyi otrzy- 
mała inne polecenia. 

Ranni. 

Tokio. B. Reutera donosi: Japończycy 
wypuścili na wolność pomocników lazare- 
towych i rannych żołnierzy i odesłali ich 
do konsula w Szanghaju, Rząd japoński 
ma zamiar wszystkich niezdatnych do dal- 
szej walki jeńców po wyleczeniu ich wy- 
puszczać na wolność. 


Petersburg. Rosyjska ag. tel. ponosi, że 
nieprawdziwem jest doniesienie „Daily 
Chronicle“ z Kobe, jakoby wśród jeńców 
rosyjskich, przywiezionych do Moje, byli 
przeważnie żołnierze gwardyi, gdyż żoł- 
nierzy gwardyi niema wogóle na polu 
wojny. 


Qwacya dla dyr. Pawlikowskiego, 

Lwów. Podczas wczorajszego przedsta- 
wienia w teatrze miejskim artyści i publi- 
czność urządzili dyrektorowi Pawlikowskie- 
mu 2 okdzyi dziesięciolecia jego dyrekcyi 
serdeczną owacyę, 

Aresztowanie dafraudanta, 

Wiedań. Aresztowano tu defraudanta 
Jennera. Jenner przez cały czas ukrywał 
się w Wledniu w mieszkaniu fotografa 
Bleichbuchnera. Aresztowano kilka osób, 
z któremi Jenner był w zmowie. 

Urodziny Lueqera. 

Wiadeń. Dzisiaj aibyło się otwarcie stu- 
dni pamiątkowej z okazyi 60-tej rocznicy 
urodzin burmistrza Luegera. Podczas mo- 
wy Luegera urządzili socyaliści demonstra- 
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cye ż okien domów okolicznych na prze- 
ciw placu, na którym znajduje się studnia 
znajduje się lokal stow. robotników meta- 
lowych. Z lokalu tego powiewał czerwo- 
ny sztandar 2 napisami. Z okiem wołali 
socyaliści „precz z Luegerem*. Policya 
wkroczyła do domu, w którym znajduje 
się stowarzyszenie t usunęła czerwony 
sztandar. Dwie osoby aresztowano. 


Reformy w Macedonii. 
Kanstantynopol. Porla wr 
sadorom Austro-Węgier i Rosyi kopię szy- 
frowanych korespondencyj bułgarskiego ko- 
mitetu, z których — o ile kopie są au- 


tentyczne — wynika, że komitety mace- 
dońskie rozwijają znowu bardzo żywą 
działalność. 


Rozdział Kościoła od państwa 


Paryż. Izba deputowanych obradownła 
wczoraj w dalszym viągu nad interpela- 
cyami w sprawie rozdziału Kościoła od|5 
państwa. 


Dep. Hubbard oświadczył, iż kraj cały 
jest za rozdziałem. Następnie zarzucił pre 
zydentowi ministrów i mimatrowi spraw 
zagranicznych zbytnią słabość wobec Wa- 
tykann i oświadczył, że konkordał już z 
okazyi afery biskupów z Dijon i Laval po- 
winien był być wypowiedziany. 

Orkan w Algierze. 

Algier. W miejscowości Ajnsefra szalał 
straszny orkan, klóry zniszczył połowę 
miejscowości. Liczba ofiar w ludziach jest 
bardzo znaczna. 


Sejm galicyjski. 

Lwów. (Tel. pryw.) Na wstępie posie- 
dzenia przekazano komisyi prawniczej pis- 
mo sądu w Nowym Sączu o wydanie pos. 
Potoczka. 

Odczytano wniosek Szajera w sprawie 
zaprzestania powoływania rezerwistów do 
ćwiczeń w 11. i 12. roku służby, oraz in- 
terpelacye: Stapińskiega w sprawie fun- 
dacyi Karola Klobasy i procesowania wło- 
ścian przez tow. tatrzańskie, Włodka w 
sprawie wyborów do rady gminnej w Brze- 
zówee pow. dąbrowskiego, Potoczka o nie- 
wykonywanie przepisów policyi ogniowej, 
Krempy w sprawie nierozpisania konku- 
rencyi kościelnej w Lubzinie pow. ropczy- 
ckiego, Szweda w sprawie utworzenia sądu 
pow. w Jeleśni. 

Na wniosek komisyi pospodarstwa kra- 
jowego przyjęto sprawozdanie tejże komisyi, 
o kraj, szkole średniej rolniczej i a fol- 
warku w Czernichowie, zatwierdzając za- 
razem zarządzenia Wydziału w sprawie 
rozpoczęcia budowy domu dla funkcyona- 
rguszy szkolnych w Czernichowie kosztem 
50.000 kor. 

Przed przystąpieniem do dalszych pun- 
któw porządku dziennego wezwał marsza- 
łek krajowy posłów dzwonkiem do sali 
obrad, oraz zwrócił się do sekretarza pos, 
Urbańskiego, aby zaprosił posłów do gali. 
Po krótkiej pauzie weszło kilku posłów do 
sali. 

Przystąpiona do wyboru jednego człon- 
ka rady nadzorczej Banku krajowego. 

Podczas skrutynium referował pos. dr. 
Władysław Leopold Jaworski sprawozdanie 
komisyi szkalnej, o stanie szkół ludowych 
i seminaryów nauczycielskich w r. 1902/8 
na podstawie sprawozdania rady szkolnej 
kraj. Referent zakończył wnioskiem o przy- 
jęcie tego sprawozdania do wiadomości. 

X. Bohaczewski, zaznaczywszy na wstę- 
pie, że nie występuje przeciw Polakom, 
lecz tylko przeciw tym urzędnikom, któ- 
rzy nie wypelniają swoich ohowiązków, 
pizytoczył caly szereg rzekomych nadużyć 
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nauczycieli w rozmaitych gminach nasze- 
go kraju. Następnie założył mowca pro- 
test przeciw temu, ahy walka z analfabe- 
tyzmem włożoną była w ręce Towarzy- 
stwa szkoły ludowej, gdyż Towarzystwo 
to. zdaniem mowcy, sieje nienawiść naro- 
dową, a na zebraniu delegatów tego To- 
warzystwa w Krakowie głoszono wprost 
„walkę z Rusinami na noże i śmierć“. 
Mowca ubolewa, że jakkolwiek szkół lu- 
dowych ruskich jest niemal taka sama 
czba jak polskich, inspektorów okręga- 
wych ruskich jest zaledwie kilku. Następ- 
nie omówił rzekome upośledzenie języka 
ruskiego i prześladowanie nauczycieli Ru- 
sinów. 

Omawiając następnie sprawę semina- 
ryów nauczycielskich, podniósł mówca, że 
Rusinów przyjmuje się do nich tylko w 
nieznacznej liczbie, jakkolwiek wielka ich 
liczba się zgłasza. Przyjętych znowu prze- 
śladuje się w straszny sposób (1). W końcu 
postawił cały szereg rezolucyi, pomiędzy 
mnemi rozdział Rady szkolnej 
krajowej na polską i ruską. 

Z kolei zabrał głos hr. Stadnicki i do- 
magał się podwyższenia płac dla nauczy- 
cieli religi i dla nauczycieli samnistnych. 

Pos. Tomaszewski polemizowsł najpierw 
z przemówieniami ks. b lhaczewskiogo, a 
mianowicie z jego twierdzeniem, jakoby 
Tow. szkoły ludowej prowadziło walkę 
narodowościową z Rusinami, oruz jakoby 
przy egzaminach wstępnych do semina- 
ryów naucz. uczniów narodowości 1uskiej 
palono i zaznaczył, że twierdzenie to pa 
zbawione jest wszelkiej podstawy. Nustę- 
pnie omawiał pos. Toma: i uslęp 
sprawozdania komisyi szkolnej o dwu wie- 
cach nauczycieli, na których odezwały się 
glosy społeczne, szkodliwe otwarcie i 
wprost sprzeczne z uczuciami narodowe- 
mi. Pos. Tomaszewski podniósł, że wiece 
te byłyby spełniły swe właściwe zadanie, 
gdyby kierownictwo dostało się w ręce 
nie namiętne. Na wiecu nauczycielskim 
wzięły górę sily młode, gdyż nie zapro- 
szono nań całych grup nauczycielskich 
to leż uchwały tego wiecu nie są wyni- 
kiem życzeń całego nauczycielstwa, które 
zresztą z uchwałami temi się nie solida 
ryzują. 

Omawiając z kolei sprawę nauczycielek 
kobiet, podniósł mówca ich pracowitość 
i żalil się na to, że nauczycielek nie po- 
wołuje się na kursa wakacyjne, celem 
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Różne wiadomości. 


Amerykańscy autamokiliści. Na paroweu 
„Kronprinz Wilhelm“ północuo niemieckiego 
„Lloyda* powróciła w tych dniach de Nowe- 
go Jorku młoda para pp. Cortland Biskop 
pa przebyciu 60,000 mil automobilem wzdłuż 
północnej Afryki i Europy. Zaczęli podróż 
od Tunisu, przebyli Marokko, Egipt, wtar- 
gnęli w głąb pustyni sacharskiej, dotarli do 
Bistry, Po drodze spotykali dnżo karawan i 
gonili wielbłądy, prześcigając je na awym 
samochodzie o sile 20 koni parowych. Pań: 
stwo Biskop wraz z awym wehikułam waie- 
dli następnie na okręt i popłynęli do Sycy- 
ii, Wsiadłszy znown do automobilu we Wło- 
szech południowych, dojechali do Rzymu, 
stamtąd podążyli do Włoch środkowych i pół- 
nocnych, do Alp — i one nie zdołały ich 
zatrzymać, Wapięli sią do wysokońci 8.000 
stóp. Przebyli następnie Francyg i w Oher- 
bonrgu wsiedłi na parowiec „Kronprinz Wil- 
helm“, Ogółem zrobili na samochodzie 60.000 
mil angielskich. 
za Ea zz 

O godzinie 3.ciej po poludniu: 
W leatrze miejskim dnia 98 b. m Ach, to 


Zakopanel, krotachwila w 3 aktach O, Kraataa 
i M. Neala, przerobił A, Walewski. 


Jan Korimiers Krzeptowaki Pp. Zelworowice 
Apolonia, jego żona „ Konarska 
Felicya, ich córka « Sulima 
Waca „ p + Czachowsl 
Pankracy Mączyński, brat A- 

polomi + Stępowski 
Dr Roman Maczyński, jego syn „ Sobiesław 
Szarutka latornik „Leszczyński 
Jem Okaza, literat S  Andruszewski 
Polu ka, redaktor „Jutrzenki“ „ Walewski 
Stary Gąsienica „ Jednowski 
Wn tek Gąsienica 2. Zawierski 
kasia, wychowanika starego Ga- 

sieniey + Ordonówa 
Pastnazek 3 Frączkowski 
Flor , aktorka + Bokolicz 
Fotogrut + Senowski 
Benedykt, służący n Krzeptow- 

skich s Boncza 
Marynia, służąca u Krzeptow- 

skich + Broniczowa 


O godzinie T-ej wieczór: 

W teatrze miejskim dnia 93 b. m. „DYABEŁ 
ŁAŃCUCKI"*, dramat w 4 aktach z apilogiam z 
czasów Zygmuniowych A, Nowaczyńskiego. 

Anna Oakrogaka, księżna =% 


jewodzina wołyńska PP. Konarska 


Mateusz Qstroróg, wojewoda „  Przybyłowice 
Olizer Jędrzej, krajczy ko- 

rowny a Sarnowski 
Jun Szezęsny Herburt, staro- 

sta wiszeński Andraszewski 


Kajetan Biodowski 1. Frączkowaki 
Łukusz Opaliński, starosta 1e- 


przygolowania ich do egzaminów wydziało- |  żeiski | y « Jednawaki 
wych. Wyższe szkoły wydziałowe, zdaniem RES PORA EE u Butkowiką 
mówcy, nie odpowiadają swemn zadaniu, | zygwutski d „Sosnowski 
nie zdołały bowiem odciągnąć od gimna- | Anna Stadnicka, starościna œ Wysocka 
zyum do szkół wydziałowych uczniów. Nie | Ks. Sułowaki, opat tyniecki œ Zelwerowion 
jest to możliwem dopóty, dopokąd niema EE a Kon Cim an 
w kraju przemysłu. Bela d'Almassy, pułkownik * 

Poseł dr Łazarski omawia smutny |  sabatów „ Sobiesław 
stan szkolnictwa w powiecie bialskim, pod | Visconti di Venosta, koninszy „  Zawierski 
nosząc brak szkół polskich w przeszło 30 Ró. rad dastasi ER 
gminach. Zdaniem mówcy, należałoby temu | Pop Korytko 7 Popławiki 
brakowi jek najprędzej zaradzić, gdyż | Watny Jan Dębowy „  Wójcioki 
szkoły niemieckie mnożą się w powiecie | Legart, ponfny staranty xy- À 
z każdym dniem. Podobnie, jak mówca musa . grono 
poprzedni, tak i poseł Łazarski podniósł | Eww i A 
wydatną pracę nauczycielek na polu pe |Zdzinia | fraucymar + Czechowska J. 
dagogieznem i sądzi, że nie miałoby wcale mz | łańcucki » Górka 
celu pozbywanie się nauczycielek, czego, a yira i . ck =le 
jak mówca wywnioskował, życzy sobie ko- | Palestrant pyskacz S Puchalski 
misya szkolna. A inny „ Limon 

Ks, Wilczkiewicz domagał się aby przy a trzeci » Wolowski 
rozdziale zasiłków bezwrotnych na budo- " OEM A s RAE 
wę szkół, uwzględniano w większej mie- e M Geri 1 Matala 
rze biedne gminy wiejskie, zamiast gmin | Wożny ad drewi » Jeda 
miejskich, jak to ma miejsce dolychczas. | Zawadyaka » Senowski 

Członkiem rady nadzorczej Banku kraj. GR . Jea 
wybrano dra Franciszka Paszkowskiego. Obłop EA > Kuśnierski 

Koniec posiedzenia o godzinie 8. Baba w łachmanach a  Senowika 

mogą kożystać z biura (w niedzielę od 

10—12 w poniedziałki i pra 
noznej T wee pazia Żagar 
= mó 
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„4 OGŁOSZENIE LICYTACYI 
dnia 14-go Listopada 1904 roku i dni następnych. 
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[Dyrekcya Kasy Oszczędności m, Krakowa 
podaje do publicznej wia- 


domuiei. i w waa Zakładzie pożyczkowym 
ma zastawy ruchome REOS ZTOWNOSOI 


w złocie, srebrze i drogich kamieniach. 


E mianowicie : Nr. 10.915, Nr. 13.620, Nr. 19.832, Nr, 19.834, Nr. 20.419, Nr. 22,697, Nr 
{22.899 i Nr. 23.555902, Nr. 1 do Nr. 12.264|903, t. j. do dnia 30 Czerwca í903 r. włącznie. 
JB również ubrania, bielizna i broń myśliwska. Nr. 5.650[901, Nr. 3092/902, Nr. 860 i Nr, 
11.316903, Nr. 3.038 do Nr. 4.000]908, Nr. 28.001 do Nr. 29.607/903 t.j. do dnia 31 Grudnia 
1903 r. włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie do $ 22 
Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie 


4 


| się dnia 14-go Listopada 1904 roku i dni następnych o godz. 972 przedpołuduiem. 


przy ulicy Szpitalnej L. (5. 


| Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed terminem licytacyi do 
ap? Listopada 1904 r. włącznie, pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 


-"|-PO Ń CZOCHY "A*SKE. DZIECINaE, 5 p z 
| ZE nama (ORAZ SKARPETKI, — Materve wełniane NAA zabij Ri O RZ 
l sławne z dobroci firmy NAC: oo zzz By 


własnego wyrobu, Flaneje, Barchany, Płócienka, Zefiry, Hretony, Bluzki 
ł Oo w ESC i Halhi gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 494 


KRAKÓW, Tani Sklep CGhrześciański „Pod Kościuszką* 
ANAST. FRONCZ, Floryańska 17. w Krakowie, ul Mikołajska L. I. 
E a Zlecenia zamiejec. wysyła sią odwrotną pocztą, — w niedziela i świąta sklep zamknięty — Ceny niskie stała. 
Największy Sklad Slugera | Szzmzczuymewwo E 
maszyn da szycła I haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej |. IWANICKIEGO 


$! 
5 daia 26 października 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T. Publiczności 


pI Tans NOWO OTWARTY MAGAZYN 
pan | baña, parimin | porcelany, fajansów, szkła lamp, wyrobów alpakowych i herbaty. 


Central Bobbin, odznaczające alq 
znakomitą konatrukoyą i nadzwy- 
czajną trwałością — ma których 
3 A moina haftowad ber odkręcania 
SR i przyśrubowywamia tnych przynądów (Patent 187-750), 


Wyrabów skórk 
krawatek, rek: 


Po św. p- 
ANTONY KRÓŻKOWYN 
Wysprzedaż futer 


męskich i damskich oraz 

mufek, rozmailego gatunku 
po bardzo niskiej cenie 
trwa dalej przy ulicy 
Wolskiej I. 17. 

1011 parter. 18—12 


Zajęcia popotniniowega 
w dziale handlowym jat: buchal- 
teryi, korespondencji lub admi- 
nisiracyi poszukuje biegły w jẹ- 

ayku polakim i niemieckim. 

Oferty do Działu inseratowego 
„Nowin“, ulica áw. Jana 30, pod 


„Zajęcie popołudniowe” 


ych przyborów toaletowych, do szycia, haflu i robót ręcenych, bielizny meskiej, 
mak 1 kaloszy, życzliwym łuskawym względom. Geny krakowskie, 502—207 


Przeszło 400 wolnych posad 
rządowych, publicznych i prywatnych. "SPB 


realności i majątków ziemskich 


celem sprzedaży i dzierżawy i tł. d. 

Wykaz wolnych mieszkań ki M 
zawiera każdy numer „IN TERESU 
Wydawca i Redaktor: 

Bronisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. I5, |. p 
Zwracamy uwagę, że nle mamy nic wspólnego z „Informa- 
torem", obak Wydawnictwa my wyłącznia mamy Hluro po- 


śradniotwa wa wszelkich sprawach, Biuro Infarmacyi, reklamy 
agá kontrollil 4. d. 17—60 


LRC" [O zip e a] 
Pokoj Zmiana lokalu. 


dla dwóch panien z estem Zakład introligatorska- galanteryjny 
ntrzymaniem przy rodzi- Roberta Jahody 
nie obywatelskiej do wy- przeniósł se na tej samej ulicy 
najecia zaraz. 1—6 1106 Brasklej | 13, a ró placu Fian- 
Wiadomość ul S fiska pzzkatskiego 1 polera sie nedal 
iadomość ul Szczepańska jąskawej pomięsi 10:8 8—20 
1 11, IT p. l. m. 9. EEK" —IJ „ARIE 


»HENNOLINA- 


barwi włosy siwe stopniowo od blond dò najciemniejszych 
see eika o iha — Poleca i 854 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI 


-i Perfumerve. Fabryczny skład grzebieni. 


$ MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATWNYCH 
i KONFEKCYI DZIECINNEJ 


POD FIRMĄ 


JÓZEF MASSAR 


w Krakowie, ul. Fioryańska I. 15 


poleca w wielkim wyborze 6 
Nowości w wełnie, jedwabiu, flanelach i barchanach. K h 
Ogromny wybór ubranek i paltotów dla chłopców do lat 10-ciu, dla N 


panienek sukienki, paltociki, płaszczyki i peleryny do lat 15-tu oraz 
wiele innych artykułów w zakres konfokcyi dziecinnej wchodzących 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


ZD NIZONTZONIE 
NRZONSCNACNA 

z KE 

E Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
[i D0 AMERYKI PRZEZ TRYEST 
5 Jazda przez ENIE Nowego Jorku 


E i wszystkich miejscowości Półtoenej Ameryki 
A w wykwintnie urządzonych 


EB Najtaniej w Krakowie, Grodzka 58. ER 


Obrączki ślubne i pierścionki zaręczynowe, Naj- 

Jepsze zegarki, zegary ścienne i budziki oraz wartościowe 
wyroby złote i srebrne urzędownie stemplowane, Ma też na 
składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice i inne wyroby z chiń- 
1110 skiego srebra, 1—9n 
Poleca najtaniej ———— 


EMIL GOLDWASSER w KRAKOWIE 


UL. GRODZKA 58. Bogato ilustr, polskie CENNIKI wysyla na żądanie darmo. 


Wyknrowe, tegorocznego hlichu NA RATY 


Jirajowe płótna na koszule i pościel, chustki 
do nosa ręczniki i stołową bielizną 
poleca 


po nizkich, stalych cenach, 


z : loża A 
Bazar Kraj owy Mao aaan Singera do szy- ay) i wpaważniło ją do zorganizowania poszczególnych Ajanoyj. 
Ea OZYŚCY: Zadaniem io] arqanizacy! jest: nprzeć awg działalność 
; k i fi a ię E rd AEO ranić wyotodżońw od wazel- fi 
w Krakowie, Rynek główny, róg ul. Brackiej, | Seien i monta Stanów | p) o Wma akarana m pi NATEST e 
wielkiem wyborze 
7 T alwa | tegoż ajenci mają czuwać nad tem, tjg 
Oe goa ya tepne | [I A płacili lu PE przez Zarząd 


A ARNOLD FALLEK nl ceny ENA otrzymywali możliwie najlapuzy wikt fl 
a 1 utrzymanie. 5 
MŁ poire ly wai wyjaśnienia, oraz sprzedaż kart okrę- (E 
SD OSÓB E towych w Janeralnej Ajencyi w Krakowie ul. 
. HM Luhiez | 7. oraz w Jeneralnych Ajencyach w M 
2 Osoba z dobrego domu JĘ Brodach, Podwolnozyskach, Czerni weach, Nad- 
15) 4 ohyła w handlu i znsjąca się na qi brzeziu, Szczakowej, Oświęcimiu i innych Ajenoyach 
j dj raie Klee em payi: 1) 
j je w tem zakresie  jakiekol- 
(E pi uaea” "2. | OGEGEGRSEGEGEGEGEGE 
w. 28 | Podgórze ul. Lwawaka |. 27 (qa- - 


uu | BIELIZNE BIAŁĄ i 


2 słynna marką lwa polega w wielkim wyborze 


NATURALNE WINO CZERWONE Obrączki ślubne 257 e 


maje najla- 


At Wręczne zasłępałwo w Reprezenłacył szcza- | miei i za grawirowanie tychże | | 


Z nic nia liczy, 
b AC S. ŻOŁDANI. jik 
RRAKÓW = GRODZRA 48. | Xahis Miksik 25 wej 


| Wydawca: Lucyna Szczevanska. Redaktor odpowiedzialny: Lu -ik szczepański. Drukiem lózefa Flachara w Krakowie. 


